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W e  L *  cnric- mresj^owie a  *®r^ 
za co d a e ir .ą  d w u k ro tn ą  dostawę 
do do-nu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w k raj z 
i m onarch ii: 

miesiecŁ 2 .c 'i0  h j  , 2^ .  3 K .— k.
Kwartał 7K.*>Oti wyi>yłK« S K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. jj P°" ^  3 6  K. — h. 
W  Nicznc: sch: miesięcznie 4- Kor. 
W nnych państwach Z , iązku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Ko on. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  naL 
Pedakcy *. Adndnistracyo, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążcrvzny 17— 10

iiFiliMe
wychodzi 9 razy dzienni®

C e n y
«?jrrt>£CT"nia (insetaty) za H w iosa 
o*' w y  lub jegt m itisce 2 0  fcr«Ł 
K**.;s?ar?e za wiersz petitowy kd>
jego miejsce 3 0  halerzy. 
N ekro log ia za wierf'ż petit. C O M  
Dc t , lasie m a o si u bach. za ręc 1 > n . ui 
f tp .  wiadomości po 1 Kor. za wte;ss. 
D tab n e  og łoszen ia  za wyr<Łi 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gr cc- 
S i , .p i s m e m  iicz^ się podwójni.-1'

Ceny oddzielnym i num erów : 
iśr. pupciudn. 6  h. z przesyłką UJ h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drocnywi rękop sów me zwraca się.

Rękopisv i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Kedakcyi S-to* a P aisk ieff- we Lwowie. — List> w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i re Mania cif* 
uprasza się nadsyiać poc adresem : AaaMBistrscyji S łow a ^otsK iego we Lwowie, — Adres dla telegramów: S ło o o  Lwów. — Nr, tcieto-ru keaakcyi M l, Adnnnistracyi <40.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa, 18 w rześnia.

I m i o n a :  Rzym.-kat. Dziś: Such. Tomasza zW il. f  
Ju tro: Januaryusza. — Gr.-kat. Dziś: 5. źlachwya. Jutro. 
\  Wosp. cz. Mych — Słowiańskie: Dziś: Dobrowita. Ju­
tro : Krzep.mira

Wschód słońca -5*47, zachód 5’59.
P o e ł ą e l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

Ko, u in ji 2 25; do S try ja 11*30; uo Ławc cznego 7*30, 
230, .” 25; do S am b o ra : 6 -  , '05, 4'30 10*51; do Jaw oro  
w, j'58, *■. 30 do Rawy, S okala : 612. 710. (1135 każdej 
niedzieli .ylko do Rawy); do Bel .ca U '05; uo S tan is ław o­
wa* 5'50 d o  H usia ty .ia : 6*20, 2',5*, ,1 15; do Byzu howic 
7'2L ? u ,  2 28, 3'45, 545, 8*34, do .Janowa 9*1 u, 335 a w 
niedzielę ’< rzym.-kal św,ęta o g. 1 -35-; do Szczerca 10.45 
\ n i e d z  i święta rzym-kat.; do  Lubienia 2* 10 w niedz. 
i rzym. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gw.azdką, nocne (od 6 
wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

Redakcyp „S łow a P o lsk iego11 otwa ta codziennie od 
sodz 9-te' rano do 1-ej poDOł 1 od h-tej da 8 ei w ieczo­
rem. W dni świąteczne od gortz. 11 do 12-łe w południe. 
Rei .aktor naczelny przejmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

F i s u a  1 l A L r t e a L  O ssolineum : Biblioteka w 
ciągu lipce i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedtiel i świąt, 

vOdz>enme od godz. I 1 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz uon.) od 9—1 nadto we wtor. i piat. od 3- --5, w niedz. 
1 - 1 .  B iblio teka U niw ersytecka codziennie od godzin; 8 do 
11 i oq 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muj,e- 
u u  Dzieduszyckich. (Teatralna 18) Ic końca „.erpnia 
zw iedzaj możila tylko w dni powszednie w godzinach przed­
południowych za zgłoszenie.n, -  ffiblioM ka Poturzy- 
cka ( Ir  Dzieduszyckich, Kurków a L T i) codziennie 10—2 
prócz piątku. -  M uzeum  przem ysłow e otwarte w mi 
pov szednie (prócz ponipóziałfcuj ou godzii.j 9—2,w święta 
od goozim lo—V B iblio teka Baw orow skich (Ujejskiego 
*>) codziennie od g 4 - 7  z w y ją tk er czwartków. -  B iblio­
t e k a  P aw likow skich  (al. Trzeciego Maja 5) środy, sabaty , 

niedziele od 11—1 2 .-  Biblie* P olit.10  •]. 1 od 4— 8 w 
w niedzielą, poniedz. i święta od 10—1. Bib!. T. Szewczenki 
o«dtca Cza-ralećwęjm 2ól 2—6 (urocz nie oz, i św.  ruskich). 
Bib1, Iła ro u n eg o  D om u ( le a tra in a  U ,  we wtorki, Srouy, 
i-iatki si,-o ty  o - ’? i 3 - 6 .  — B iblio tek; gminy w yzna­
niowej izraelici iej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5. I d.)
o.w arta coaziennit 5—7 Dopoł w niedzielę i święta od 10 
do 12 w ?uł — Polskie M uzeum szkolne (św. Mikołaja 
211 w poniedziałki, środy i piątk- 3 - 5  pop.

U j  t h iw y  sbikes. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
tu g. 11—4. O płata w cni powszednie 1 kor., w nadzielę 

6  h., (stuaenci 20 hal-J. — G a I e ry  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie L-ządzcnal w gmachu Muzeum arzemysłowego od 
g. 10 do 2 a wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 2C h.

T e a t r  m iejski. Dziś 0 90dz. 7-ej wiecz „Lilia 
W eneda1, tragedya w 5 aktach juliuszt Słowackiego. — 
ju tr -  W esoła wdówka1* operetka w 3 akiach p. W. Leona 
i L. Steina, muzyka F. Lehara, z p. Mirowską.
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Przetoźyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

W ięc słuchaj. Jak wejdziesz na w ysoką wieżę, 
to  wszystko jedno, skąd ty zacząłeś wchodzić, 
ale to  mieisce zostaje pod tobą, a twój w idrokrąg  ra­
zem z tobą się podnosi. A teraz pomyśl sobie, że ty 
się podnosisz wysoko v> powietrze, i że poo tobą jest 
głęboki talerz, a na brzegu talerza w tern miejscu, gdzie 
sta ra  M óricourt zawsze macza palec w zupę, jest wi­
dnokrąg. 1 poza ten w idnokrąg twoje oczy nie sięgają, 
tym czasem  on idzie na dół... ale to  wszystko nieprawda, 
Sam uel, ty nie jesteś nad żadnym talerzem , tylko nad 
wgłębieniem, które jest zupełnie okrągłe, jak koło, nad 
taką czarą, k tóra ma brzegi wysokie, tak wysokie, !ak 
twole oczy, a ty jesteś naa samym iej środkiem . 1 'ak 
patrzysz z góry, to  zupełnie tak jest, jak gdybyś spoglą­
dał w olbrzymi jakiś klosz na owoce. N apraw dę to  zie­
mia jest okrągła, ale jak nad mą się tak wzniesiesz 
w trzecim  wymiarze, to  ona wygląda, jakby w niej było 
ogrom ne wklęśnięcie. 1 podczas kiedy ty iec.sz naa nią 
w powietrzu, to  wklęśniecie ciągle się za tooą posuwa, 
tak. że najgłębsze miejsce zawsze jest w prost pod tobą. 
Jeżeli ty jedziesz na wscndd, to  od wschodniej strony 
coraz to  coś nowego włazi na brzeg tej w żary 1 osuwa

O dawne krdlew szczyzny.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
S tjniu znajdzie się między innemi spraw ozdanie komisyi 
gospodarstw a krajowego, dotyczące doniosłej dla kraju 
spraw y, lasów rządowych. O ddaw na już pokutuje w Sej­
mie żądanie, aby lasy te, będące niegdyś w łasnością 
skarou polskiego, oddane zostały przynajmniej w admi- 
nistracyę kraju. Sprawa ta poruszoną znów została na 
wiosnę br. wnioskiem posła M erunowicza. Kumisya go­
spodarstw a krajow ego połączyła z tern dwa inne wnio­
ski, posła Tadeusza Cieńskiego o dostarczanie w w ię­
kszej niż dotąd mierze drzewa opałow ego i budulca 
okolicom  bezleśnym z lasów rządowych i wniosek po­
sła Klesl.iego o założenie w Koiomyi skłaau aizew a 
opałow ego z lasów rządowych.

Spraw ozdanie korni ;yi maluje dobrze gospodarkę 
rzaau w lasach naszego kraju i kreśli dzieje usiłowań 
Sejmu o nabycie ich w zarząd kraju, poaa,em y je więc 
w dłuższych wyjątkach:

W edług preliminarza państw ow ego na rok 1906  
zawierają lasy i domeny państw owe w Galicyi prze­
strzeń 301 .869  hektarów , w czem mieści się 285 .168  
hekt. lasów, 4541 h. łąk, roi i ogrodów , 7271 hekt. 
pastwisk, 122 h. różnych i 4767 nieużytków. Dom eny 
te w dzisiejszej ich przestrzeni są  to  w części pozo­
stałości dawnych królewszczyzn polskich, w części do­
bra nabyte po zaborz» Galicyi przez zam ianę za kró- 
lew szczjzny oddane prywatnym właścicielom — w o sta t­
nich latach (1891) powiększone przykupnem dóbr nad- 
wórniańskich, na który to  cel użyto kw otę 4 ,5 4 0 .0 0 0  k. 
z funduszów*, które otrzym ała była aam inistracya pań­
stwa za w*ykupno powinności gruntowych i za wykupno 
praw a propinacyi.

W szystkie le dobre, poz-ostrją pod zarządem  mi­
nisterstw a rolnictwa, w raz z dobram i naieżącemi do fun­
duszu religijnego (10.5o 1 hektarów ) i miejscem kąpielo- 
wern Krynicą 94 hekt,

D ochód brutto  preliminowany z domen i lasów 
państwowych z r. 1906 wynosi 6 ,763 ,030  k. —  wy­
datki prelim inowane na 4 ,5 s9 .3 5 0  k., a zatem  dochód 
czysty na 2 ,173 .680  k.

Urzędowe źródła nie wykazują, jaką przestrzeń 
zawiei ały dobra koronne w części Polski, zajętej p-zez 
Austryę —  tyle wiadom o, ze natychm iast po zajęciu 
znaczną ich część pozbyto ; —  równocześnie przystąpio­
no do zamiany licznych dóbr koronnych na doora pry­
watne t. z w. solne, a to  w celu skupienia w  rękach 
rządu wszystkich warzelni soli, przy wp. owaazeniu m o­
nopolu solnego. Zam iana ta przyczyniła się do pom no­
żenia ogólnego obszaru dóbr koronnych o  99 012  h.,

gdyż rząd brał przeważnie dobra leśne w górach poło 
żone, o  nizkiej przeciętnej wartości, dając w zamian d c *  
bra pcuożone korzystnie i zawierające kultury gospodar 
skie, role i łąki, mające wówczas znacznie wyższą prze­
ciętną w artość. W r 18«0 przedsięwzięto dokładną h> 
stracyę i obliczenie przestrzeni dóbr koronnych, wynosi 
ły one wówczas 741 .000  hekt

Od roku 1811 rząd austryacki rozpoczął na wiel 
ką skalę sprzedaż dóbr koronnych, aby z uzyskanej ce­
ny kupna pokrywać swoje deficyty i sprzedaże te w ro­
zmaitych okresach do roku 1868, a nawet w ostatnich 
czasach wprawdzie w mniejszych rozm iarach —  upra­
wiał ao  tego stopnia, ze w roku tym spadla ogólna 
przestrzeń tych domen do cyfry mało co przechodzącej 
200 .000  h i dopiero przez kupno klucza nedwórniań- 
skiego do dzisiejszej wysokości 301 .809  hekt. dopro 
w adzoną została.

Sprzedaż dóbr koronnych nie daje się dobrze 
usprawiedliwić, tak co do sposobu i pobudek, jak i co 
do rzeczy sam ej; pierwsze sprzedaże do zaięciu kraju 
wynikały z układów z dożywotnikam i, którzy zam iast 
płacić przepisane czynsze, godzili się na zakupno posia­
danych dóbr za cenę szacunkową —  tym sprzedażom  
w pierwszej mierze usprawiedliwienia odmówić nie mo 
żna. W szystkie późniejsze sprzedaże nosiły cechę sprze­
daży niemal przymusowej, spowodowanej złym sianem 
finansów w sposób dorywczy —  w ogólności pozbyto 
się cennych majątków 00 cenacn, które bynajmniej me' 
odpow iadały ówczesnej ich wartości, a k tóre w p c ó -  
wnaniu z wartością, którą dziś przedstaw iają, nawet 
znikająco małemi nazwać można.

Słusznie też to nieusprawiedliwione pozhywanD s ę 
tych cennych majątków publicznych, od pierwszej drwili 
wywołało w kraju niezadowolenie i krytykę, tudzież li 
czne protesty, już w* roku 1790 Sejm stanowy w ysl. 1 
do stóp fo n u  depuiacyę, złożoną z ks. Stanisława Ja 
błcnowskiego (tenże został zastąpiony przez Jana m 
Bąkowskiego), Mikoiuia hr. Potockiego, Maks. hr. G ; ,0 
lińskiego i Jana Batowskiegc, W prawdzie wyDor tej de- 
putacyi nie był zupełnie form alnie dokonany, gdyż Sejm 
nie był zwołany, |ednak przedsięwzięty został za porno 
cą plenipotencji, k tórą w*szyscy tam toeześni członkow 1 
podpisali. D eputacya rzeczona miała oprócz innych po­
leceń staranie się, aby sumy zebrane ze sprzedaży dóbr 
kiólewskicn i kościelnych zw rócono krajowi, aby z nich 
utw orzono fundusz publiczny —  na posłuchaniu zaś dnia 
28 listopada 1790, składając u stóp  tronu wspólnie 
wypracowany projekt konstytucyi w rozdziale 111 art. 6 
o dobrach królewskich dopominali się, aby żadna aliena- 
cya dóbr królewskich nie mogła nastąpić bez zezwo 
lenia Stanów  i nieinaczej, jak tylko pod ich powaga.

Skoro wprowadzanie w życie urządzeń konstytu­
cyjnych dozwoliło na odezwanie się wolnego słowa, 
spraw a oddania w zarząd kraju dóbr koronnych naiych

się powoli aż na sam o ano, a potem stopniow o znowu 
wyłazi aż na drugi brzeg i znika po zachodniej stronie.

Ale to jest tylko pozorne zjawisko i Jam es po­
wiada, że ten w idnokrąg jest także pozorny. On dużo 
o tern mówił, ale ja dopiero teraz zrozum iałem . On 
wykładał także o prawdziwym widnokręgu, ale to jest 
zatrudne dla ciebie, bo on musi przeciąć ziemię, czego 
on zresztą nie może zrooić, i nikt nie może, więc poco 
o tern pisać!...

ja k  ty wL->isz w powietrzu nad góram i, albo na­
wet i nad stepem i w idnokrąg jest na poziomie twojej 
tw arzy, to  ty możesz myśleć, że tain dalej są nowe 
góry. Ale nad mordem ty tego nie możesz myśleć My 
byliśmy bardzo wysoko, między B-indisi (to jest we 
Włoszech) i K rętą (to jest taka wyspa) i to  barazo za­
bawnie było patrzeć, jak w szjatkie okręty zajeżdżały na 
sam o dno czary, a potem  znowu do góry.

O tóż ty musisz pamiętać, Sam uel, że to  wszyst­
ko tak się wydaje tylko dlatego, że na linii w idnokrę­
gu każda rzecz zdaje się w ysoko. D la człowieka my­
ślącego, który zna św iat i luaz,, to  nie jest nic nowego, 
tylko ze jeszcze nikt nie wiedział, że 10  tak będzie się 
zdaw ało z trzeciego wymiaru. Ale ty możesz na św*ie- 
cic spotkać wielu ludzi, tylko że ty icti me spotkasz, 
bo ty nie będziesz wiedział, że to  oni są ....

Więc m ożna spotkać wielu ludzi, którzy sto ją wy­
soko 1 na wszystko patrzą z gory, i wskutek tego 
m yślą, ze wszystko jest o wieie poniżej nich; i jak oni 
się poruszają zaw sze na tej samej wysokości, a w szyst­
ko pod nimi osuw a się na dno i potem  znika, to  oni 
muszą mieć przekonanie, że oni są  najwyżsi. 1 p o w s ta ­
je przedział między nimi, a resztą stw orzenia. A to 
wszystko dlatego, że oni iugdy nie zeszli w głąb, bo 
toby ch odrazti pouczyło.

1 leszcze jest druga rzecz równie zajmująca, a da 
leko ważniejsza.

Jak ty pożyczasz nomu pieniądze, Samuel, i są 
stosunki norm alne, co Bogu dzięki, rzadko się zd a n a , 
to  ty bierzesz sześć procent. A dlaczego ty bierzes- 
sześć procent, S am uel? Ty mi powiesz, że inaczej 
byś się dostał do ciupy, ale to  nie jest żadna odp 
wiedź, Samuel. A raczej to  jest odpowiedź, ale to 
jtist wyjaśnienie, bo wyjaśnienie musi być naukowe, .. 
ty naukow ego wyjaśnienia nie możesz dać, Samuei, ! o 
ty  me jesteś wykształcony. A ja mogę. Sześć proce: t 
to  leży w naturze. Ty myślisz, że możesz widzieć ty i, , 
tyle, de obejrzą twoje oczy, tymczasem w trzecim  wy­
m iarze przyrody jest inne prawo.

To. co iest za brzegiem czary, powinno być nie­
widzialne, aie natura darowuje nam jeszcze sześć pro 
cent. A to  diatego, że promienie św iatła się łatrrlą 
O ne się zawsze łam ią na skraju trzeciego wymiaru. 
Jak ty obliczysz wysokość, na której ty jesteś i obli 
czysz krzywiznę ziemi i z tego obliczenia tobie wypa 
dnie, że ty powinieneś widzieć wszędzie dokoła na 
odległość stu kilom etrów , to  ty wymierz na mapie -  
Jam es York ma wszystkie m apy 1 dowodził tego wszyst 
kiego —  a przekonasz się, że ty widzisz takie miejsca, 
które są oa ciebie o sto  sześć kilom etrów . T o  te  pro­
mienie światła, które się lamią, poanoszą to  tak wyso 
ko nad brzeg czary.

\Vięc ,ak tobie k to  powie, że sześć procent, tc 
zawiele, to  ty mu to  wytłum acz na podstaw ie nauko 
wej, tylko, że ty  nie potrafisz się wysłowić. A kto wie, 
może |eszcze wykryje się takie zjawisko, że w naturze 
byw a i prowizya, ale tego dotychczas nie wykryli, a  toby 
było coś pięknego 1
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miast stanęła na porządku dziennym. W r. 1861 poseł 
Zyblikiewicz i ks. Łoziński postawili wnioski względem 
poczynienia kroków  o stosowniejsze użycie dóbr inka- 
inerowanycn na rzecz kraju, które Sejm na posiedzeniu 
26 kwi tnia 1861 W ydziałowi krajowem u przekazał.

Wydział krajowy, postępując za poleceniem Sejmu, 
upomniał się) zaraz przy pierwszem rokuw tniu z rząaem
0 odebranie funduszu i m ajątków krajowych, także o od ­
danie inkamerowanych dóbr pod zarząd reprezentacyi 
kraju, opierając się na postanów ieniu § 20 statutu kra­
jowego.

Na posiedzeniu Sejmu d. 26 listopada 1866 po­
nowił poseł Zyblikiewicz żądanie o odstąpienie na rzecz 
kraju adm inistracyi Iud dzierżawy d ó b r  publicznych za 
spłatą wynagrodzenia, któreby dotychczasowem u czyste­
mu dochodowi odpow iadało. P ierw sze czytanie tego 
wmiosku stało na p. d. posiedzenia z dnia 19 grudnia 
1866, został on jednait przez w nioskodawcę cofnięty, 
z powodu że dnie sesyi sejmowej były policzone, i nie 
było praw dopodobieństw a, aby z Komisyi mógł do Izby 
jeszcze wrócić.

W sprawozdaniu z czynności swoich z Ja ty  2 lip- 
ca 1867 pow iada W ydział krajowy: „W iadom o Wys. 
Sejmowi, że c. k. Rząa nie chce przystąpić do ro k o ­
wań o oddanie inkam erow anych dóbr pod zarząd re­
prezentacyi krajowej. W ydz:ałowi krajowem u nie pozo­
staw ało mc innego, jaK przygotow yw anie materyału do 
szczegółowych w tej spraw ie do W ysokiego Sejmu 
wniosków', czem W ydział krajowy ciągle się zajmował. 
Gdy jednak c. k. Rząd w ciągu ubiegłej sesyi Rady 
państwa, wniósł projekt sprzeaaży rzeczonych dóbr, uwa­
żał W ydział krajowy za swój obow iązek wnieść przeci.t' 
zamierzonej sprzedaży zastrzeżenia do JE. ministra skar­
bu i udzielić dotyczącego m em oryału delegacyi Se, mu 
do popierania zdania Wydziału krajow ego w Radzie 
państwa. W wykonaniu powyższej odpowiedzi na posie­
dzeniu swoiem dnia 2 kwietnia 1868 uchwalił Wydział 
krajowy zgoam e z wnioskiem członka Wydziatu M aury­
cego Kraińskiego, ażeby wypracowany przez tegoż me- 
moryał, zaw ieraiący wywód historyczny i prawny, prze­
ciw zamierzonej sprzedaży dóbr koronnych galicyjskich, 
przedłożyć ministrowi skarbu —  zarazem  aby przesiać 
podobny odpis do delegacyi kraju w Radzie państwa.

D o znanej rezolucyi swojej (o autonom ię kraju) 
z roku 1868 przyjął też Sejm krajowy pod punktem 5 
żądanie: D obra krajowe K rólestw a Galicyi i t. d. zw a­
ne kam eralne zostaną przyłączone do funduszu krajow e­
go tego Królestwa jaKO własność kraju.

W szystkie te  usiłowania kraju, dojścia do zarządu 
dobram i koronnem i od pierwszej chwili u władz cen- 
tralnycn spotykały się z opozycyą i odm ow ą.

Jeżeli żądaniom  kraju jak powyżej przedstaw ione 
zostały, nie można odm ówić słuszności, to  również 
uspraw iedliwioremi są skargi na sposób, w jaki galicyj­
skie dobra koronne są adm inistrowane.

Zcentralizowanie całej prawie władzy i wszystkich 
większych sprzedaży w m inisterstwach SDrawia, iż za­
rząd dóbr koronnych nie liczy się jakby należało z inte­
resem kraju, który często władzom centramym jest nie­
znany, często też oomijanym bywa; —  c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen we Lwowie nie przysługuje odpowiedni 
wpływ na gospodarstw o tych dóbr, —  decyzye co do 
sprzedaży drzewa zapadalą w Wiedmu, a najczęściej 
wyrąb bywa przyznawany firmom pozakraow ym , które 
drzewo budulcowe wywożą za granicę kraju — a drze­
wo opałow e sprzedają hurtem tak, że ludność miejsco­
wa od możności zaopatryw ania się w budulec i opał 
nietylko w miastach naszych ale nawet w najbliższym 
sąsiedztwie lasów kam eralnych bywa wykluczoną, co 
słusznie rozgoryczenie wywoływać musi.

W ladze centralne, nie mając dokładnej znajomości 
stosunków krajowych i miejscowych, z powodu źle za- 
stosow anei oszczędności, zbyt skąpych funduszów na nie­
zbędne nielioracye, a szczególnie na budowę dróg i po­
prawienie środków  komunikacyi udzielają, skutkiem cze­
go a niektórych rewirach niedostępnych drzewo nieuży­
tecznie na pniu się psuje, i wielkie iiości m ateryalów  i 
drzewa opałow ego bezpow rotnie się marnuje, gdy ró ­
wnocześnie skargi na brak budulca i drzewa opałowego
1 na w ygórow aną jego cenę coraz licznie1 się wznoszą.

Etat urzędników i służby lasowej dla Galicyi jest 
bezsprzecznie za mały i uniemożliwia racyonalną g o ­
spodarkę, —  przyczem ubolewać należy, że przyjm o­
wani bywają do urzędowania w domenach państwowych 
wyłącznie uczniowie wiedeńscy akadem ii kultury ziem iań­
skiej, uczniowie zaś krajowych szkół ioiniczych. tud/.,ez 
szkoły lasowej we Lwowie do niego przystępu nie mają.

Gdy utrzym anie lasów jest w pierwszym rzędzie 
obowiązkiem państw a i leży w jego interesie, słusznem- 
by było, aby pań two stara ło  się rozszerzyć swoje do- 
siadlości leśne, -  w' Gancyi tern łatwiej mu to  pizyjść 
może, że niezużyte są jeszcze kapitały uzyskane za znie­
sienie powinności poddańczych i Drawa propm acyi w do­
brach koronnycn, z których część tylko na odkupienie 
napow rót kiucza nadwórnianskiego użytą została. -Łatwo 
też osiągnąćby m ożna fundusze na ten cel potrzebne, 
przez powiększenie corocznego etatu  wyrębu lasów i 
użycie uzyskanej nadwyżki na zakupno dóbr lasowych 
w Galicyi co po przeprowadzeniu potrzebnych meliora- 
cyi możiiwem się okaże, a pod względem gospodarki 
leśnej jest wskazane.

Spraw ozJanie swe kończy kom isya następującymi 
wnioskami:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, ażeby pono­
wnie wziąt poJ rozw agę spraw ę objęcia w zarząd kraju 
domen i lasów państwowych tudzież dóor funduszowych 
w Galicyi, pozostających dotąd w adm inistracyi państw a — 
ażeby przeprowadził w tym kierunku rokow ania z c. k,

Rządem, i ażeby o wyniku ich złożył Sejmowi spraw o­
zdanie wraz z odpowiednimi wnioskami.

Wzywa się c. k. Rząd:
1) ażeby, rozszerzając zakres działania c. k. Dy­

rekcyi lasów i dóbr skarbow ych we Lwowie, umożliwił 
sw obodniejszą, a więcej zastosow aną do potrzeb kraju 
gospodarkę;

2) ażeby przez stosow ne nielioracye oddał do 
eksploatacyi przestrzenie zadrzew ione, a dotąd  zupełnie 
niedostępne —  które bezużytecznie marnieją, kiedy 
w znacznej części kraju luaność nie może dostać drze­
wa opałow ego i budulca;

3) aby wprowadził drobną sprzedaż drzewa na 
miejscu produkcyi ile m ożności z wykluczeniem pośre­
dników,

4) ażeby w m iastach we wschodniej części kraju 
urządził publiczne składy drzewa:

5) ażeby stosow nie do potrzeb i zasad racyonal- 
nej gospodarki i adm inistracyi pom nożył znacznie e ta t 
urzędników i służby lasowej;

6) ażeby za uzyskane fundusze ze sprzedaży dóbj- 
koronnych —  za indemnizacyę propinacyi, wreszcie za 
zwiększone dochody przez pom nożenie etatu wyrębów 
dążył do zakupna majątków leśnych w Galicyi.

K om isye i kluby.
W czoraj, choć nie było posiedzenia, roino było 

w gmachu sejmowym, głównie z pow oau obrad k lubo­
wych nad reform ą wyborczą, obrad naturalnie poufnych. 
Klub autonom istów  obradow ał Jo  późnego wieczora.

Prócz klubów ODradowały: k o m i s y a  p r a w n i ­
c z a  nad ustaw ą łow iecką i k o m i s y a  b a n k o w a .  
Spraw ozdanie o Banku kraj. referówał pos. Hupka. 
W dyskusyi przemawiali posłow ie- L eo, Loewenstein, 
M arjewski, M erunowicz i Żardecki P o  dysKusyi kom isya 
uznała za wskazane podniesienie funduszu zakładowego 
Banku do 25 mil. kor. (obecnie 4 mil.) Uchwalono 
również rezolucyę do rządu, aby prędzej poddaw ał do 
sankcyi uchwały Sejmu w spraw ach bankowych. Na 
wniosek posła Źardeckiego przyjęto również do spraw o­
zdania. że wskazanem jest pom nożenie członków Rady 
nadzorczej wobec pomnożenia kapitału zakładow ego i 
pom nożenia się agend Banku. —  Spraw ę utworzenia 
Centrainej Kasy dla spółek rolniczych odroczono.

III. Międzynarodowy
Kongres naftowy w Bukareszcie.

K onstanca , 14-go września.

W czoraj w ieczorem przybyliśm y do Konstancy 
i zamieszkaliśmy na eleganckim rumuńskim parowcu, 
k tóry dzisiaj wieczorem odwozi nas do K onstantynopola; 
ciągle jeszcze korzystam y z gościnności państw a rum uń­
skiego. W czorajsza jazda z Bukaresztu do Konstancy 
pociągiem  i parowcem 1 była całym szeregiem  owacyj 
i wspaniałych przyjęć, jakie nam Drzygotował rząd rum uń­
sk i; po drodze, gdy jechaliśmy parowcem  na Dunaju, 
na brzegach rumuńskich strzelano z moździerzy, przysta­
nie wszystkie były udekorow ane, entuzyazm doszedł do 
kulminacyjnego punktu, gdy koło Cernowody przejeżdża­
liśmy po pod olbrzymim m ostem  kolejowym przez Du­
naj, wybudowany m przez prezesa kongresu Soligny’ego; 
wzniesiono osrzyki na cześć jego, kapela grała hymn 
rumuński M ost ten jest jednym z największych w Eu­
ropie i posiada nadzwyczaj lekką konstrukcyę, praw dzi­
we arcydzieło sztuki inżynierskiej. środKowe rozpięcie 
wynosi 250 metrów, sam m ost ma 2l/z kilom etra dłu­
gości, a nasypy z jednej i drugiej strony mostu wraz 
z nim wynoszą 15 kilom etrów. W Cernowodzie prze- 
siedlismy się do pociągu, który nas przywiózł do K on­
stancy wieczorem i tutaj udrazu przeprow adzono nas do 
statku m orskiego; zajęliśmy przeznaczone nam kabiny, 
część z nas uaała się jeszcze na bankiet do preiekta, 
inni odrazu na wypoczynek.

Dzisiaj całe przedpołudnie zwiedzaliśmy dokładnie 
urządzenia portow e w Konstancy i każdy otrzym ał do­
kładny plan po rtu ; osobny pociąg portowy woził nas 
od jednej instaiacyi do drugiej, zwiedziliśmy więc fabry­
kę urządzeń betonowych, pokazano nam budujący się 
olbrzym i magazyn zbożowy, potem  rezerw oary naftowe 
(25 po 500 wagonów) i stacyę ładowniczą z cystern do 
rezerw oarów , wszystko urządzone w zo ro w o ; osobne ru­
rociągi benzynowe, nattow e i ropne, olbrzym ia hala ma­
szyn i pom p; na urządzenia portow e rząd przeznaczył 
130 milionów ranków, z czego jeszcze połowa nie jest 
w vdaną: Rumunom ogrom nie zależało na pokazaniu 
nam tych inwestycyj poitow ych, które św iadczą o dąże‘- 
niu Rumunii naprzód w rozwoju przemysłowym całą si­
łą pary, tutaj widzi się dopiero całe upośledzenie G ali­
cyi z powoau, iż nie ma m orza, ani rzeK spławnych, 
ani k an a łó w ; jest to pierwszy warunek hanulu św iato­
wego dla kraju.

Po obejrzeniu portu wyjechaliśmy małymi parow ­
cami na pełne morze na spacer, wróciliśmy na obiad na 
nasz statek, podany w sali obiadowej, urządzonej z wiel­
kim k o m to rtem ; za chwilę jedziemy jeszcze ko ltją  zwie­
dzić miejsce kąpielowe Mamoja, wieczorem ostatni po­
żegnalny bankiet w admiralicyi, a ' nocą wyruszam y do 
K onstantynopola: morze spokojne, pogoda śliczna, więc 
i ta wycieczka zapow iaaa się dobrze, kolo południa ju­
tro  mamy stanąć w K onstantynopolu, a pojutrze tyrn 
samym statkiem  wracamy z pow rotem , gdyż drugi od ­
chodzi dopiero za 5 dni, a każdego sprawy własnego 
przemysłu zniewalają już do szybkiego pow rotu do 
kraju.

Dr. STEFAN BAKI i)5ZFW ICZ

GłlflDBOTŚEI TELEGRAFICZNE
k e fo rm a  w yborcza  do se jm u . 1

S tan is ław ó w . (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się tu 1 
zebranie obywateli, zwołane przez miejscowy kom itet |
stronnictw a dem okratyczno-narodow ego w sprawie re 
formy wyborczej do sejmu.

Z e b ra n ie  ośw iadczy ło  się  za p ro jek tem  posła  
dr, B uzka, żądając zm iany  o rdynacyi w yoorcze j do 
se jm u, o p a rte j na k a ta s trz e  narodow ym .

W ybór posła.
P rag a . (TBK.) Przy wczorajszym uzupełniającym 

wyborze posła do Rady państw a z Królewskich Wino 
hradów  oddano 3109 głosów. Kandydat partyi narodo­
wych socyalistów  były poseł Choć otrzym a) 1433, kan­
dydat zjednoczonych stronnictw  czeskich były poseł Kar- 
bus 1105. K andydat socyalnych dem okratów  544. N a­
stąpi ściślejszy wj bór między Chocem a Karbusem .

S ejm y.
W iedeń. (TBK.) W seimie dolno- austryackim  p. 

K olisko i tow . przedłożyli wniosek, w którym , w skazu­
jąc na wypadki ospy w Wiedniu, wzywają rząa do wnie­
sienia w Raazie państw a projektu ustawy, zaprow adza­
jącej obow iązkow e szczepienie.

S a lzb u rg . (TBK.) Se,m wybrał osobną komisyę 
celem uchwalenia sposobu uczczenia 60 letniej rocznicy 
panowania cesarza Franciszka Józefa.

G rac. (TBK.) Na wczoraiszem posiedzeniu sejmu 
toczyła się dłuższa dyskusya w spraw ie przesazania 
budżetu komisyi skarbowej. Socyalistyczny poseł Resel 
sprzeciwił się temu, natom iast oświadczył się za tern, 
aby sejm przed rozwiązaniem  jeszcze raz się zeoral 
i zapewnił, że stronnictw o jego postara się, aby przed 
załatwieniem reform y wyborczej nie uchwalono budżetu.
W końcu budżet oaesłano  do  komisyi.

P rag a . (TBK.) Pod przewodnictwem  m arszałka 
odbyła się wczoraj konfereneya przywódców wszystkich 
klubów sejmowych w sprawie ustalenia porządku dzien­
nego obrad. Poseł Skarda imieniem stronnictw czeskich 
zażądał zwołania komisyi reform y wyborczej.

L goda.
W iedeń . (Tel. wł.) Pertraktacye ugodowe między 

obu rządam i zostały przerw ane i mają być poajęte na 
nowo dopiero w Budapeszcie, termin |ednak dotąd nie 
został oznaczony. Fakt ten dowodzi, że trudności jakie 
się wyłaniają przy ostatecznem  zreaagow aniu u g o d ), 
nie zostary doiąd usunięte, przeciwnie, miały się nawet 
za o strzy ć , gdyż W ęgrzy, zdaje się, stosują obecnie 
taktykę, aby tuż przed ukończeniem prac ugodowych, 
z nowemi w ystępować życzeniami i żądaniami.

„W . Allg. Z tg .“, om awiając wczorajsze konferen- 
cye, podnosi, że obecnie rozchodzi się ciągle leszcze 
o  podwyższenie kwoty ze strony węgierskiej, W ęgrzy * 
jednak za to  dom agają się tak wielkiej rekom pensaty  ̂
naturv gospodarczej, że v  razie wypełnienia ich żądań, 
bilar.s ugoaow y dla Austryi bęazie bardzo niepomyślny. 
O becny stan pertraktacyi nie może być nazwany p o ­
myślnym, a sytuacya z pew nością Dogorszyła się.

Rząa austryacki, dzięki obecnem u swemu składo­
wi, najbardziej może jest powołanym do zawarcia ugo­
dy, oprócz bowiem wybitnych fachowców, zasiadają 
w łonie gabinetu wybitni mężowie pai lam entam i, którzy 
natychm iast m ogą osądzić, czy poszczególne postano­
wienia ugody będą przez parlam ent przyjęte, czy nie. 
Poza hnię, k tórą wytyczył gaDinet par. Becka, żaden 
rząd austryacki nie może się cofnąć. Gdyby więc nie 
udało się zawrzeć ugody z W ęgrami, to  może przyjść 
do tego, że rząd austryacki wystąpi z całą spraw ą 
przed foru.n parlam entu i zaznaczy powody, dia których 
nie był w możności zawarcia ugody z Węgrami.

W iedeń. (TBK.) „Frem denbiatt" donosi: Pod prze­
wodnictwem prezydenta ministrów bar. becka odbyła 
się wczoraj przedpołudniem konfereneya austryackich 
ministrów, która trw ała do g. 12.

Węgierski minister Andrassy przybył tu wczoraj 
rano i odbył z członkami węg. gabinetu kiikogodzinną 
konferencyę. Dr. W ekerle o g. 11 przedpołud. zjawił 
się na specyalnej audyencyi u cesarza. P o  audyencyi, 
k tóra trw ała do g. 12, konferował W ekerie z węgier­
skimi ministrami i udał się z nimi do prezydyuni mini 
strów , gdzie o I zaczęia się wspólna konfereneya 
m inisteryalna, w której wzięli też udział Apponyi, An­
drassy i Zichy.

W ciągu przedpołudnia w m inisterstwie rolnictwa 
zredagow ano ostatecznie część trak tatu  handlowo-cłowe- 
go, dotyczącą kwestyi weterynaryjnej. Prócz tego w mi­
nisterstw ie handlu i kolei odbyły się pertraktacye w kwe­
styi kolei koszycko - bogumińskiej i połączeń okrę­
towych.

W iedeń. (TBK.) W ęgierscy ministrowie wczoraj
0 5 popoł. odjechali z pow rotem  do Pesztu.

M isya ab isyńska.
W iedeń . (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj o  godz.

1 popołudniu misyę abisyńską na usobnej audyencyi. 
Misya przywiozła cesarzowi podarunki i własnoręczne 
pismo od Menelika. 'V.eczorem odbył się w Schónbru- ^  
nie obiad dworski na cześe nusyi.

U chw ały k o n g re su  g ó rn ików .
Salzburg . (TBK.) M ięazynarodowy kongres gór 

ników pizyjąl wczoraj po dłuższej dysKusyi następują­
ce wnioski w sprawie skrócenia czasu pracy

W n  i o s e k  A n g l i i :  „K ongres w yraża zapa­
trywanie, że nadeszła już poi a zrobienia większych po- * 
stępów' w wywalczeniu 8-godzinnego dnia pracy w ko ­
palniach (razem z wjazdem i wyjazdem). Zobowlązujernj
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się przeto wytężyć wszystkie siły, aby kwestye. tę z 
większą natarczywością przypominać parlam entom  re­
prezentowany cn na tym Kongresie rarodów , dopóty, 

póki ośm iogodzinny czas pracy nie stanie się 
ustaw ą".

W n i o s e k  B e l g i i  i F r a n c y i :  „Praca
w Kopalniach nie może przekraczać ośmiu godzin na 
dzień, a ta  iiczba godzin musi być jeszcze więcej 
zm niejszoną w tych kopalniach, w których panuje wy- 
soKa tem peratura, w ilgotna atm ostera lub gazy".

W n i o s e k  N i e m i e c  i A u s t r y i :  „Za-
pom ocą ustaw krajowych naltży czas „szychtyl; dla 
wszystkich robotnikow  w przemyśle górniczym ograni­
czyć naiwyżej do 8 goazin. W pracy pod ziemią ze­
zwolić należy w wysokiej tem peraturze tylko najwyżej 
na sześciogodzinną szychtę".

Następnie wywiązała się ożywiona dyskusya nad 
rezolucyą, postaw ioną przez austryackich delegatów  ze 
względu na obecność delegatów  sam oistnych, separaty ­
stycznych organizacyj z Niemiec. Rezolucyą ta  zaleca, 
aby kongres w przyszłości tamch delegatów  organiza­
cyj separatystycznych me dopuszczał do udziału w obra­
dach kongiem . Spraw ę załagodzono w ten sposób, że 
rezolucyę przekazano m iędzynarodowem u kom itetowi, 
który na następnym  kongresie ma zdać spraw ę z tego, 
czy orgam zacye separatystyczne mają być zaproszone 
na kongres lub nie. D otyczące organizacye separaty ­
styczne są następu jące: Związek chrześcijańskich górni- 
gów. Polskie Zjednoczenie zawodowe. Stow arzyszenie 
niemieckich górników kierunku Hirsch Dunker. W szyst­
kie należą do delegacyi niemieckiej. Zastępcy pierwsze­
go i trzeciego stow arzyszenia oświadczyli, że na wy­
padek p rz y ję c ia  rezolucyi —  natychm iast kongres 
opuszczą. ________

W yroki
B erlin . (Tel. wł.) Z W arszawy donoszą tu, że po 

kilkodniowej rozpraw ie sąd wojenny wydał wyrok w sp ra­
wie 24 osob ze Starachow ic gubem ii radom skiej, oskar­
żonych o utworzenie kom itetu bojowego polskiej partyi 
socyalistycznej. Skazano 9 robotników  na śm ierć przez 
powieszenie, 2 na 8 letnie roboty przym usowe, 13 zaś, 
imędzy tymi jednego lekarza i 2 kobiety, uwoln ono. 
Trybunał wojenny wysłał równocześnie do genwał-gu- 
bernatora prośbę o złagodzenie wyroku.

Napad na dziennikarza.
W arszawa. (Tel. wł.) Onegdaj w południe na 

przechodzącego placem W areckim dziennikarza p. Ro­
mana Jungiewicza, w spółpracownika „Dziennika Pow sze­
chnego” , napadło kilku ludzi uzbrojonych w kastety i 
dotkliwie pobiło zarówno p. jungiew icza iak i tow arzy­
szącego mu p. KarSnickiego.

Pobici udali się na stacyę pogotow ia, gdzie im 
nałożono opatrunki.

N apaść była spow odow ana zem stą pewnego skle­
pikarza,^który, czując się dotkniętym na honorze artyku­
likiem w kromce, wynająi banaytow , którzy po swojemu 
rozprawili się z p. Jungiewiczem, jako domniemanym 
autorem  artykułu.

Z abójstw o agenta ochrany.
R adom . (Tel. wł.) Niewykryci sprawcy dali szereg 

strzałów rewolwerowych do przechodzącego ulicą Lubel­
ską mężczyzny, który padł trupem , brocząc we krwi.

Był to  agent policyi śledczej Judei Efrow, bawiący 
od kilku dni z polecenia „ochrany” w Radomiu.

Jego to dziełem były podobno masowe areszto­
wania i rewizye, zarządzone w ostatnicn dniach w ka- 
domiu.

Zabójstwo dyrektora fabryki.

B iałystok . (Tel. wł.) Na przechodzącego ulicą 
Kaflową dyrektora fabryki maszyn W ieczorka p. Ale 
ksandra Łuszczewskiego padło ośm strzałów- z brau 
ningów.

Łuszczewski padł trupem na miejscu. Zabójcy 
zbiegli.

Z zam ętu.
Łódź. (Tel. wł.) Na fabrykanta Rosenblatla na 

ulicy napadli robotnicy i poczęli go  lżyć, dom agając się 
zapiaty za czas strajMi. W ystraszony Rosenblatt wym- 
nął się robotnikom  i natychm iast wyjechał do Berlina.

Na ul. W olborskiej zabito kilku wystrzałam i z re ­
wolweru kupca Rosenberga.

Na Bałutach znaleziono 2 trupy mężczyzn niew ia­
dom ego nazwiska, zastrzelonych z brauningów.

Na ulicy Ciemnej znaleziono zwłoki roDOtnika.
Petersburg, (Tel. wł.) W K i s ł o w o d z k u  wobec 

publiczności i służby raniono śm iertelnie dyrektora za­
kładu kąpielow ego Gabunia. Zabójca w masce ukrył się 
w parku zakłauowym .

W C z y c i e wystrzałem  z rewolweru zraniono 
w szyję na wylot rotm istrza Pokrow skiego.

W K u t a i s i e napi zeciwko teatru zrabow ano 
sKlep m onopolow y, przyczem zraniono strażnika.

O  sto  w iorst od K r a s n o j a r s k a  zabito po­
borcę ; siraznik i pieniądze ocalały.

W T a s z k i e n c i e  znaleziono skład bom b i do ­
brze zaopatrzone lab o ra to ryum . uwięziono 3 ludzi,

P e te rsb u rg . (TBK.) Na Czarnem Morzu uwięziono 
na parowcu „A leksiejew ” 20 rabusiów , przebranych za 
żołnierzy, Który wsiedli na okręt do pierwszej klasy ce­
lem splądrow ania parowca.

Teatry w arszaw siue m e będą um iastow iune
W arszawa. (Tel. wł.) Delegacya warszaw ska 

w sprawie teatrów  warszawskich powróciła z P etersbur­
ga i pizywiozła wiadom ość, że rząd zdecydował się po­

zostawić teatry w dotychczasowym u lasnym zarządzie i 
zapłacić długi zTunduszów kuratoryum  trzeźwości w kw o­
cie 300 .000  rb. a to o ile ministeryum skarbu się na 
to  zgodzi lub me obmyśli innego źródła pokrycia.

S to typ in  sto i siln ie.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Oswied. Biuro" zaprze­

czyło oticyainie wszelkim pogłoskom  o rzekomem jako­
by ustąpieniu Stoły pina ze stanow iska ministra spraw 
wewnętrznych.

Równocześnie „Russkoje S łow o" dowiaduje się, że 
wszelkie te wersye wzięły początek z pewnej grupy kot 
biurokratycznych, które gorąco pragnęły ustąpienia Sto 
łypina ze stanow iska ministra spraw  wewnętrznych. Naj- 
reakcyjnieisza część biurokracyi, widząc bezskuteczność 
sw yrh usiłowań a przyznając po części, że trudnoby 
było obecnie znaleźć odpow iedniego zastępcę, postano­
wiła skierow ać wszystkie usiłowania, aby zredukować 
wpiyw Stołyp.na na bieg polityki wewnętrznej.

Z jazd  p a s to ró w  
B erlin . (Pet. Ag.) D. 29 września odbędzie się 

tu  do  raz pierwszy dozwolony synodalny zjazd pastorów  
protestanckich z całego państw a.

7  chaosu m acedońskiego.
Londyn. (Tel. wł.) R^ąd angielski zdecydował się 

poczynić energiczne przeastaw ienia w Sofii z powodu 
ponownych wykroczeń band bułgarskich w Macedonii.

O d słon ięcie pom ników  pod Piewną.
P lew na. (TBK.) P o  odsłonięciu zbudowanych tu 

pomników odbyła się rew ia wojsk przed księciem Fer 
dynandem i W. Ks. W łodzimierzem Aleksandrowiczem. 
Ks. Ferdynand wygłosił przem owę, w której zaw iado­
mił, że mianował W. Księcia właścicielem jednego pułka 
bułgarskiego.

W rażenie encykliki.
B erlin . (Tel. w ł ) Katolicka „G erm ania” dotych-

czas jeszcze wcale nie ogłosiła ostatniej encykliki pa 
pieskiej, cała zaś prasa niekatolicka jest bardzo poru­
szona walką, w ytoczoną przez papieża przeciwko m o­
dernistom .

Sensacyjne pam iętniki.
B erlin . (Tel. wł.) Przed niedawnym czasem p. 

M arya Brucks, żona dyrektora teatru miejskiego w Me- 
tzu, rozw iedziona hr. Larisch, która jest córką ks. Lu­
dwika baw arskiego z jego m organatycznego małżeństwa 
z br. Wallsee, miała przystąpić cio wydrukowania sw o­
ich pamiętników. W pamiętnikach tych poruszonym  miał 
być przedewszystkiem dram at ś. p. arcyks. Ruoolfa 
austryackiego, jakoteż przedstawione być miały losy 
S. p. cesarzowej Elżbiety na podstaw ie specyalnych do­
kumentów, które autonca znała dzięki swoim ścisłym 
stosunkom  z cesarzową austryacką.

W ówczas doniesiono, że za spraw ą Austryi nie 
dopuszczono do wydania tych pam iętniKÓ w .

W ostatnich czasach p. Biucks ponownie zwróciła 
się do jednej z firm nakładowych w Berlinie z piopo- 
zycyą wydrukowania pamiętników. Firm a okazała go to­
wość wydrukowania ich, jednakże w ciągu pertraktacyi 
p. Brucks znikła i obecnie nieznane jest miejsce jej po­
bytu.

Firm a przyszła do przekonania, że cale dotycncza- 
sowe pertraktacye z p. Brucks były tylko środkiem  do 
innych celów.

Tutejsza am basada austro  węgierska, która zosta­
ła Jlż o  teni powiadom iona, nie miała jeszcze po­
wodu do wkroczenia.

P. Brucks podaje, że m anuskrypt pozostał w Szwaj- 
caryi, ażeby zapobiedz konfiskacie.

Interesującymi są 3 rozdziały pam iętników pod 
tytułem- „C esarzow a E lżbieta", „Po śmierci następcy 
tronu" i „Zniknięcie Jana O rtha".

Firm a berlińska zamierza wytoczyć proces cywilny 
p. Brucks celem zmuszenia jej do złożenia m anuskryptu 
w- sądzie.

Wybuch w  fabryce.
Rzym. (TBK.) W D yrotechniczne j  fabryce Bagni 

z d a r z y ła  się e k s p lo z y a ,  p rz y c z e m ,  jak donosi „M essa- 
gero” , z g in ę ło  3 lobotm ków  a 4 zostało zranionych.

W ypadek na ok ręcie wojennym
Londyn. (T B k .) Do Biura Reutera donoszą z T o­

k io : Podczas ćwiczeń na japońskim okręcie wojennym
„K aszim a" eksplodow ał nabój. Czterdzieści osób, ofice­
rów i marynarzy częścią zgii.ęło, częścią odniosło rany.

T ok io . (B. Reutera). Na okręcie „K aszim a” zgi­
nęło 5 oficerów i 22 marynarzy, a 2 oficerów i 6 m a­
rynarzy zostało ciężko zranionych.

M aroko.
P aryż . (Ag. Havasa). D onoszą z Casablanca pod 

da,ą  15 om.: O kres operacyj w tutejszej okolicy zakoń­
czony. M orderstw a w Casablanca są pom szczone. Tw ier­
dzą, że szczepy zaprząstaną kroków  nieprzyjacielskich, 
ponieważ czuią, że są za słabe, i że z początkiem 
okresu deszczów w rócą do swych miejsc zamieszkania 
do robó t w polu.

P a ry ż  (TBK.) G enerał Drude telegrafuje. P od­
czas rekonesansu wczorajszego w odległości 8 km. na 
wschód od Casablanca napadł oddział 35 M arokańczy­
ków na francuski oddział. Francuzi odpar!. atak, kła­
dąc trupem  wielu z atakujących, Delegaci szczepów 
obiaw .ają skłonność przyjęcia następujących warunków: 
Zakaz noszenia broni w obrębie 12 kilom etrów  od Ca­
sablanka Na wypadek ponownych rozruchów przeciw 
Europejczykom  szczepy mają być rozbrojone. Wydanie

sprawców m orderstw , popełnionych 30 lipca. Wydaffii 
lednego z przywódców szczepów, Który byfc głównym 
spraw cą osiatnich rozrucnów. Każdy szczep ma dać je 
dnego zakładnika. W sprawie odszkodowania wojenne 
go mają odbyć się rokowania międary- Francyą a Ma 
rokiem . Delegaci szczepów zażądali czasu do namysłu 
do czwartku, poczem zawiadom ią, czy szczepy warunk 
te przyjmują.

Ruch pow stańczy  w C hinach.
S zan g h a j. (Niem. Tow. kabl.) Pow stanie w polu 

dm owo-zachodniej części Kwantungu rozszerza się. Pow­
stańcy otrzym ali liczne karabiny, amunicyę i proch.

Z ajęcie  wyspy.
T okio . (N.em . Tow. kabl.) Pew.en urzędnik Tow. 

„South Sea Com pany" zatknął flagę japońską na- wy 
spie P ratus i ogłosił, że odtąd ma ona nazywać się Ni 
shizawa. Wobec rozmaitych alarmujących pogłosek ame 
rykańsKicn o  taktycznym przebiegu tej sprawy należy 
stwierdzić, że rząd japoński na razie ao  tego pryw atne­
go zajęcia w posiadanie wyspy nie zajął stanowiska i 
od początKu trzym ał się zdała od tej propozycyi.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj me stw ierdzono żadnego 
nowego wypadku ospy.

Grac. (Tel. wł.) Przyszłoroczne manewry cesar 
sk.e pomiędzy 7 a 13 korpusem  odbędą się w Syrmii.

N A  M A R G I N E S I E.

POW IED Z TE SŁOW A. .
l e  skwapliwie tajone, dziś wypowiedz słowa —
jai. spadający ciężką masą ołów
..iecn mnie przygniecie ciężar owych słowl...
Czekam — niech twoja i derza wymow a! 
te, które taisz, ważne, ciężkie słowa

mów, m ó w ..

J mów te inne: ciche, smutne słowa:
te to  padają ze szmerem popiołów —
w ich szm erze niech usłyszę
ciszę pozgunnych snów.
iz is  mi te  ciche, bardzo smutne słowa

mów, mów...
JÓZEF NAWROCKI

K A D E S Ł A N I l .
Za ruorykę tę Jłedaks ya me odpowiada.

Czi Cm

W ybór i natur, środek  przeczyszcz. i t. d. Działa zawsze sku tecŁ i łatfod

Wiadomości bieżące.
■ p e e t r i e i e n l a  m e t e e r e l e c ic a n e  (z ooserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 17 września b. r.:

uo az in a
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie

W mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opaa 
w-J4g, 
(k. z pp)

Temperatura
Kaj*

WYtlŁi 1
S»)-

nitiea

1 rano
2 popoł. 
9 wiecz.

740-55
738-90
7 3 8 1 0

11-4 WSW 1 
15-3 SW 2 
11 -6 | SW 1

! o-o
J

16-4 9-8

U w ag a: Pogoda przy pochmurnem niebie. 
Prognoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

IC k eo eń . (7 BK.) Przepowiednia centralnego Zakża- 
du meteorologicznego na dziś

W Gaiicyi w schodniej.
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, mierne 

wiatry miernie ciepło jednostajnie.
W Gaiicyi zachodniej.
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, cnjoono; je ­

dnostajnie. ______

-5- W ybór u zupe łn ia jący  dwóch członKów Rady po ­
wiatowej w Nowym Targu, z grupy najwyżej opodatko­
wanych z kategoryi przem ysłu i handlu, rozp sało na- 
miestm etwo na dzień 17 października b. r.

--i- W iadom ości o sob iste. Dominik Opatowicz, rzą- 
dow o upoważniony inżynier budowy i geom etra z sie 
dzibą urzędową w Tarnowie, zrezygnował z rządowego 
upoważnienia do wykonywania czynności inżyniera bu­
dowy i geom etry.

—  Przem yski gr. kat. biskup ks. C zecnow icz —* 
jak doniósł onegdaj „G aliczanin" —  miał niebezpiecznie 
zachorow ać, a mianowicie miał zostać po raz drugi ra ­
żony atakiem  apoplektycznym . W czoraj wiadomości tei 
oticyalnie z kapituły zaprzeczono.

-f- Z Sejm u Wniosek w sprawie przeniesienia Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola, przyjęty przez klub 
dem okratyczny, wniósł poseł tarnopolski M i c h a ł o w ­
s k i  a nie p. Małachowski, jak podano w sprawozdaniu 
wczorajszem.

- t-  S prostow anie. Otrzymujemy następujące wyjaśnię 
n.e : „W skutek notatki o strajku zecerskim w „D rukar­
ni naroaow ej" oświadczam , że z obecnym  zarządem  tej 
drukarni nie mam nic w spólnego, wymienienie zatem 
m ego nazwiska w tej notatce polegało na nieporozu- 
m.emu. St ManiecKi".

- i-  Z g ro m ad z en ie  u rzęd m k ó w  bankow ych  W nie­
dzielą odbyto sią w sali ratuszowej pierwsze waięe zgro­
madzenie członków Związku państwfrwego urzędników

F R A W C i S Z K i y i . J . O Z Ł F A ^ w ś ^ t e
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banków i kas oszczędności w Austryi, grupy lwowskiej. 
N a zgrom adzenie przybyli przedstawiciele wszystkich 
większych instytucyj finansowych lwowskich, najsilniej 
jednak reprezentow ane były bank i: Wiedeński Związkowy 
i Zakład kredytow y nandlu i przemysłu. Szeroko om a­
wiano ceł i dążenia Związku, z których najważniejsze 
są zaprowadzenie jednorazow ego urzędowania, uregu­
lowanie godzin urzędowych, uregulowanie stosunku pod­
władnych do przełożonych, wreszcie ustalenie minimum 
kwalifikacyi, jakie m ają rozstrzygać na przyszłość przy 
przyjmowaniu nowych sil do instytucyi finansowych.

P o  wyborze zarządu, jaki składają: prezes grupy
(p. Szancer z Banku wied. związk.), delegat do Wiednia 
(p. Poeck z tegoż Banku) i 14 członków, wybranych 
z pomiędzy urzędników wszystkich reprezentow anych na 
zgrom adzeniu instytucyj, przystąpiono do omowiema 
licznych postawionych wniosków, jak przystąpienie do 
Kasy chorych, założenie wspóine] kasy, mającej na celu 
udzielanie członkom kredytu pieniężnego i tow arow ego, 
itp, Omówienie i zatatwienie wielu wniosków odłożono 
do czasu późniejszego, ze względu na spóźnioną norę.

- i-  P odpalenie. fW yrok). Jędrzej Bil z Zaluża, oskar­
żony o  podpalenie swej cnaty, skazany został w myśl 
werdyktu sędziów przysięgłych na 10 tygodni aresztu 
za opilstwo. Stw ierdzono boynem, że Bil popełnił zbro­
dnię w stanie zupełnego p.laństwa.

- t-  P rzesilen ie budowlane. Przemysłowi naszem u 
budowlanemu woDec niepomyślnych konjunktur i braku 
gotówki na targu pieniężnym, grozi poważne przesile­
nie. Jak już wspominaliśm y, banki odmawiają pożyczek 
budowlanych, wobec czego caty szereg przedsiębiorców 
stanął wobec ewentualności braku środków  na wykoń­
czenie rozpoczętych budowli, a kilka firm, nie mogąc 
uczynić zadość swym zobow iązaniom , postanow iło p rze­
prowadzić likwidacyę swych interesów'. Na przesilenie 
wpływają również bardzo specyficznie nasze stosunki 
budowlane, jak panujące od dłuższego czasu ustawiczne 
bojkoty w pracowniach, co parę poważnych firm sk ła­
nia do wycofania się z interesów i zamknięcia fabryk 
i w arsztatów .

-4- Z n ik nięcie trzech  „bojkóvv“. Przed trzem a ty­
godniami wyjechało ze Lwowa trzech „bojków" a to : 
Jan Komarnicki, Hryń T okar i Mikołaj Hotowski na 
zakupno śliwek do Bośnii do powiatu P rjeJarskiego. Na 
zakupno wzięli z sobą 20 .000  kor. Dnia 6 bm. nad­
szedł do Lwowa do b rata  Komarnickiego nadesłany 
przez nich transport śliwek, od tego czasu jednak słuch
0 nich zaginał. Zaniepokojony brat Komarnickiego wy­
słał uo Bosnn jeszcze 1000 kor., sądząc, że zabrakło 
im pieriędzy i zażądał natychmiastowej odpowiedzi, do 
wczoraj iednak odpowiedzi jeszcze nie było. Wysłano 
zatem telegram y do władz bośniackich z zapytaniem , 
czy nie m ają jakich informacyj o zaginionych. Zachodzi 
przypuszczenie, że albo wskutek jakichś nieuzasadnionych 
podejrzeń zostali wszyscy trzej aresztowani przez tam ­
tejsze władze, lub też. co gorzej, padli ofiarą rabunku
1 m orderstw a.

-s- Zbiegi z  W iśnicza. Z więzień w Wiśniczu zbie­
gli d. 2 bm. jak już donosilśmy, trzej niebezpieczni zło­
czyńcy, Jan Uadas, Henryk Smulski, skazani na 6 lat 
więzienia, i skazany za zbrounię m orderstw a na doży­
wotnie więzienie Józef Kurek. Dwu pierwszych już wczo­
raj schwytano, trzeci, najnieDezpieczniejszy zDrocniarz, 
Kurek, dotąd ukrywa się przed poszukującemi go wła- 
dzami.

- t-  Kradzież d zie ła  Rubensa. P o lic /a  brukselska za­
wiadom iła wszystkie władze policyjne, .2 d. 10 bm. 
z prywatnych zbiorów  hrabiego Edw arda d ’ Assche 
w Brukseli skradziono dzieło Rubensa. Jest to  obraz 
p. t.. „Bachanalia dzieci*, przedstawiający sześcioro 
dzieci tańczących na brzegu lasu. O braz jes‘ 73 cm. 
wysoki a 102 szeroki. Sprawca kradzieży podczas oglą­
dania zbioru, skorzystaw szy z nieuu agi dozorców, wy­
ciął nożem cenne malowidło i uniósł je zwinięte w rulon 
pod surdutem .

W zo ro w i posługacze publiczn i, b iuro  p. Jaku- 
biczki przeprow adzało przed dwoma tygodniami p. E. 
P. na ul. G łowińskiego pod 1. 4. Po przeprowadzeniu 
mebli zauważyła pani P. brak kosztow nego ekranu, —  
wartości kilkuset koron. Posługacze wypierali się po­
czątkowo, iż ekranu wcaie nie widzieli, wreszcie ośw iad­
czyli, iż ekran dali do naprawy, bo nóżka się złamała.

P o  kilkunastodniowem oczekiwaniu ośw iadczono 
pani P . w biurze, „iż sam a winna, że ekran zginął, bo 
nie powiedziała, iż ma cenne rzeczy do przeprow adza' 
nia“ . W idocznie osławione to  biuro używa do mniej 
cennych przeprow adzek zwykłych złodziei.

-r- P oszan ow anie cudzej w łasn o śc i u naszej mio- 
dzieży podmiejskiej nie wielkie znaiduje zastosowanie, 
poczciwe chłopaczki me kradną tylko tego, czego mc 
m ogą. W czoraj pan W. D. właściciel realności w Bogda- 
nówce, doniósł poiicyi, iż mu z pula wykopali pastuchy 
sąsiadów  kartofle, wartości przeszło 500  (?) koron.

- 5-  B ezczelny  złoaz ie j. Franciszek Piwonka, liczący 
lat 19, me m ogąc się widocznie nikomu dobrać do kie­
szeni, postanow ił przem ocą przyjść w posiadanie obcej 
gotówki i upatrzywszy sobie dr. Terenkoczow ą, przy­
stąpił do ruej około gouz. w pól do 7 wieczorem w ul. 
K arola Ludwika i chc.al wydrzeć z ręai torebkę, zawie 
rajacą pulares. Dr. T. schwyciła bezczelnego złodzieja 
za rękę, lecz ten wyrwał się i począł uciekać, przecno' 
dnie schwycili go jednak koło hotelu G eorgea i oddali 
w ręce poiicyi.

S p ło szo n e  k o n ie , pozostaw ione przez woźnicę 
Trofym a Raka w ul Gródeckiej bez dozoru, najechały 
na wóz kolei konnej i uszkodziły mu stopnie i platfor­

mę. Kolej likwiduje sobie odszkodowanie w kwocie kil­
kunastu koron.

-r- Zaginione dziecko. Pięcioletnia córeczka A nto­
niego Kolibczuka imieniem K atarzyna, wyszła wczoraj
0 godzinie 4 popołudniu ze szkótki freblowskiej przy 
ul. św. Marcina i odtąd ślad jej zag :nął. Rodzice po 
bezskutecznych poszukiwaniach zwrócili się wieczorem 
z prośbą o pom oc do poiicyi.

- t-  Podejrzany pies jkąsit wczoraj w ul. Leona S a­
piehy córkę p. Dawida Fuchsa. Psa zabrał rakarz miej­
ski a właścicielka jego p. Antonina Heppe, tłóm aczy
się, iż pies ten nie jest jej własnością, lecz przybląkał
się tylko do niej przed kilkunastu dniami, więc go z li­
tości trzymała.

-4— O gień  pokojow y pow stał wczoraj około 7 godz. 
w ieczorem w mieszkaniu Mojzesza Singel a przy ulicy 
Szajnochy pod 1. 5. Zapalił się obrus i stół od świecy 
ofiarnej, tam pozostawionej. Kapral poiicyi Jaworski,
ujrzawszy ogień, wybił szybę, wlazt przez okno do
mieszkania i ogień stłumił.

—  Nie zaham ow ał w ozu  woźnica K asper Stock, ja­
dąc wczoraj ul. Torosiew icza, skutkiem czego wóz tak 
się rozpędził, iż wjechał na konia i złam ał mu nogę.

— K ronika policyjna. Notowanemu złouziejowi Piotro­
wi Junykowi odebrano wczorai rewolwer, który chciaJ 
sprzedać za dwie korony. — Bartłomiej rtoćbal, idąc ul. 
Łyczakowską, dostał się skutkiem własnej nieuwagi pod 
wóz kolei elektrycznej i potrącony platformą, padłszy na 
bruk, potłukł się ciężico. Świadkowie wypaaku zeznali, iż 
motorowy dzwonił a Horbal mimo tego wszedł w ostatniej
hwili na tor. — Za kradzież mięsa z ławy tzeźnika Jana 

Rosopkiewicza oddano Jo a: esztów Parańkę Musolak. — 
Ze strychu realności pod 1. 20 przy ul Blacharskiej skra­
dziono na szkodę p. Mojżesza Diamandsteina znaczn., dość 
bielizny. — Ze strychu realności pod 1. 9 przy ul. Miodo­
wej skradziono na szkodę p. F. Miudlowej miedzianą be­
czkę wartości 80 koron.

-  Znaleziono. W srodm ieśnu ó k ^ c z y k o ^  na Żelaznem 
Kółku. — O nok b u d o w y  kościoła sw. Elżbiety znaleziono 
srebrną łyżeczkę z napisem D. Scholz.

— Zgubiono. Służąca Katarzyna Kuncewicz w przecho- 
dzie przez plar Bernardyński i Halicki zgubiła pu-ares, za­
wici ający 101 sor. 74 halerzy. — D au.d Klinghofei zgubił 
weksel na & '0 koron z podpisami M. Lasnera i Leona
1 Zygmunta Klinghoferów. — Gustay Polak, prokurzysta 
z VViednia, zgubił w ul. Karola Ludwika z ło tv  pierścień 
z trzema brylantami i dwoma _,zafiiami waitośc, 300 kor. 
— Ado f Rottman zgubił w ul. Zam arstym w skiej lub Kra­
kowskiej czarny parasol męski. — W drodze z ul. Asnyka 
do ul. Słowackiego Cecylia Konystyftska zgubiła binokle 
w złotej oprawie z rączką z perłowej masy

□  Je ż o w e  (Kor. wł.) P o ż a r  zniszczył tu 14 bm. 
4 gospodarstw a włościańskie, oczywiście nieasekurowa- 
ne Podobno fajka k tóregoś z młocków była bezpośre­
dnią przyczyną nieszczęścia, które zresztą ograniczyłoby 
się do mniejszych o wiele rozm iarów, gdyby nie niedo­
łęstw o akcyi ratunkowej. Sikawka nie chciała funkcyo- 
nować, wody w jedynej studni niewiele, do blizkiej rze­
ki nie urządzono nawet łańcucha. Podnieść należy z u- 
znaniem energię i z->pał poslenfiiłmera żaudarm eryi p. 
G ielurskiego z Kamienia.

□  C zern iow ce . (Kor. wł.) U l g i  p a s z p o r t o w e
na granicy rosyjsko-austryackiej weszły wreszcie w ży­
cie w Nowosielicy. Rząd krajowy bukowiński ogłasza., 
że obecnie nie potrzeba w Nowosielicy widymować 
i opatryw ać datą paszportów  tak przy przejściu granicy 
do Rosyi jak i do Austryi.

Wiadomości giełdowe,
W iedeń, 17 w rześnia. (Tel. w ł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono Kor. o0*40 
do kor. 61*—

Tendcncya : bardzo silna.

C u k i e r ;  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w ę;łych wag. K. 72 ' — do 72*25. 
Rafinada secunaa z dostaw ą natycnm iastową z Wiednia w 
całycn wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — •— , beczkami 
do — ’— .

Tendencya: spokojna.

Z ta rg ó w  handlow ych.

W iedeń : d. 17 września. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu Kredyt, i oblig. p„
z r. 1880 3 proc. 2o7 50 Austr. zakł. kred. z b. op, 
z r. 1889 3 proc. 268 50, Tow arzystw a zegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 253 — , W ęgierskiego Ban­
ku h,p. po 100 zl. 4 proc. 2 37 '25 , Pożyczka serbak. 
norm . p o  100 :r. 4- proc. 9 8 '—  b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zi. 20 50. Zakł. k red y tó w  
dla handlu i orzem. po 100 zi. 434  75, Clary zł. 40, 
m. k. 1 4 o '— , PozyczKa m. Insmuku 25 zł. »9 50 Lo­
sy m. KraKowa 20 zł. 90 '— , Pożyczka m. Luplany 20  
zł. 6 0 ’— , Ofen 40 zł, 2 1 5 — , .Paiiiy 40 zł. m, konw. 
104'— , Czerwonego krzyza austr. roc. 10 zi. 45'50  
Czerw. Krzyża węg tow. 5 zł. 26 90, ‘ Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 3 — , SaJma 40 zi. m. kon. 201 '— , 
Pożycz. salcDursaa po 20 zł. 8 4 '50 , Tureckie oblig. prem 
koiej. ^00 fr. 1 8 2 '—, Losy Komunalne m. Wiednia, 
x r. 1874 446-50.

Berlin, d. 17 września. Banknoty austryackie 85 15 
Spirytus — _______  _____________

P aryż, d. 17 września. T rzyprocentow a renta 9 4 '0 5 ( 
mąka 3 ? '3 0 . Usposooienie:

F ra n k fu r t, unia 17 września. Austr. Kred 201 '60 , 
Koleie państwowe — ■— , Disconro 170'5Q. Laura 
— '— , Alp.ny — •— . Usposobienie :

T a rg  n ie ro g acizn y .

Oryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Mary.

W iedeń . 17 września.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  14364 
sztuk świń, między terni 6985 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 116 do 120 h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 118 h. za kiiogr. żywej wagi

D ep esze z targu p ien iężnego.

W ie ć e ń , a. 18 września. Cam.cn.ęcie w u o ra isze j gieł­
dy popołu imowei notowano: Akcye ausrr. Zakładu kredy­
towego 641 75, ąkeye węgiiw ZaKłaau kredyt 753 25 Akcye 
Anglc bapltu 2 0 9  -  Akcye Unionoanku 538 —, Akcye Lar,- 
dernanku 422'25, Akcye Bankvereinu 532 50. Akcve Boacr. 
credit 1014 —,, Akcye aąl. Banku hipot. —'—. Akcye 
kolei pańsiwowych 661'75 Akcye koiei ooruaniowei 156 
Akc-e i ramway A. — —, B. — . Akcye kolei Elbetn. 1
43250, Akcye ..oiei pół" 5187---------, AKcye koiei cze">.
559' - \kcye Aipiny 60o-75, Akcye Riina Muranyi 5422,:-.
Akcye Prag. Tow. żel. 2650' Akcye Fabryki Drom
461'------ , Al ~ve tur. tytoń. 419'— Akcye galić. karpa,-.
Tow. naft. 540'— -------, Oblig. węg. ind. 92 80 Renta ma­
jow a 96'45 vustr. Renta *nru.iow a 96'50 Węg. Renta ko­
ronow a 9?-86. 5 t 1. Listy Tow. kreu. ziem. 95 10, 4 proc.,, 
listy Bai k u  hip. ^5'—, p ,acuno4 l/» proc. listy Banku hipo. 
99*45, 5 proc. listy Banku hipntecżn. 109*50, 4 proc. listy 
Banku kraj. °5'— 4Vj°/u listy Banku kraj. 100'35, 4 pro’ 
komunalne obngacye Banku kiaj. —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 97'60. 4 pro. Gal. p a t.  kraj. z 1893 r. ?5'30,4 prc. 
DOlyczka. miasta i,»ow a 93*80, Losy tureckie 182 —, Mark. 
117'50. Ruble 254'—, Kredyty — , Alpmy—.— Węgier, 
kreu. —*—, 'Inionbank —*—, Koleie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 1900 6480.

Usposobienie ustalone, zamknięcie spokojne.
»

W iedeń. (Tel. w ł.) Giełdę wczorajszą cechował 
przedewszystkiem ostry spadek renty koronowej, wywo 
łany pogłosKami o nowych trudnościacn w ugodzie 
austro-węgierskiej. To oddziałało niepomyślnie na caty 
targ . W południe zgłoszono z Budapesztu znaczne za 
kupna, wskutek czego usposobienie ogólne przybrało 
charakter spokojniejszy a ze względu na notowania za­
graniczne poziom kursów się poprawił. Renta węgierska 
odzyskała 1/ 8°/o. Giełda zam knięta została w usposobie­
niu spokojnem.

B erSItt, d. 18 września 4 proc. węgierska renta złoci 
—•—, węgierska renta koronowa -4F--, . matr. akcye kre ­
dytowe 201*0), 3taatshahnv 141'25, l.omoaiuy 31 10 [A.
sconto Comandit 170'40, Ruble 216 50.

Tendencya: lepsza.
#TŁial».StEK’», d. 18 września. W czorajsza giełda wie­

czorna: A "srryaota renta papierów:, —•— , Austr. ren*a 
srebrna 98 20, Austr. renta złov> 9305 Austr. •> y j Kru- 
dytowe 20K20, S tąatsbahny 141 30 Loraoaruy 39'csO i-pi uc. 
austr. renta koronowa 96 30.

Tendencya: stała.

Tarą zbożow y i tow arow y,
R a ó a o e a s t .  17 września. Pszenica na k w ie c ień  1903 r

od 1190 do 11'91, Pszenica na mai od —•— d o  .
Pszenica na październik od 11 41 do 11'42 Zvto na kw iecień 
i9uó r. od 10* 18 uo tp* 1.9. Zyto na październik od 9x1 
do 9'65, Owies na kwiecień 1908 r. oa 8 50 do 85!, 
Owies na paźdź. cd 8 i2  do 813 Kukurudza na wrze­
sień 0'— do 0'—, KuKuruuza na sierpień og 0'— do 0 '—, 
kukurudza na maj 1908 r. od o 82 j o  683, k z" rak  na m aj ' 
1908 0'— do 0' Rzepak na wrzesień od 0'00 do Odk

Pogoda : piękna.

W y d a w n - L u w a  s t r o n n i c t w a

D e m o k r a t y c z n e  - n a r o d o w e g o

1. P ro g ram  stro n n ic tw a  dem o k ra ty czn o -n ai odow ego.
Cena 20 hal.

2. O re fo rm ie  w yborcze j przez W. J. —  Cena 40 h
3. S am o d z ie ln o ść  fin an so w a Galicyi przez dra Stani

sława Głąbinskiego. Cena 60 hal.

4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława
Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia 19oó 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerwo- 
ska 3. Nabywać można również w Aumłnistracyi „S ło­

wa Polskiego* i we wszystkich ksie.garniach.

T y j jo c l r a ik  i l u s t r o w a n y  U n i a  
k o sz tu je  w raz z p rze sy ł :ą pocztow ą roczn ie i kor., 

kw ir ta ln ie  1 kor.
—  w ychodzi w  K rak o w ie  na k a ż d ą  n iedz ie lę  —

Wszyscy prenumera. mowie „Ojczyzny* otrzym ają nadtc 
z począłkiem l i s to p a d a  zupełn ie bezpłatnie kalendiar 

na rok 1908, nakłaaem naszym wydany.
A d r e s  Redakcyi i Zarządu: liraków , ul

D ługa  l. ó. t36
Odpowiedzialny redaktor Jo z ef Ziem biński.

Z drukarni „Słowa P o lsk ieg o , we Lwowie, uuJ zarządem Jozeta Zierabiaskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką 
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